
Doniesienia
1 Obwieszczenia

ojił.icajn bIij
po 1 trg, 3 fon. od wier*3A.

Pojedjńwe egaempl. 
aprsedąjft kio P° & lCB- 

w Eipedicyi
priy Placu Wilhelm, nr. 8. 

Listy
de Redakeyi i de JSipo- 

dycyi winny być 
frankowane.

nos Czwartek, 12 maja 1864.

POZNAN 11 maja.
Jakkolwiek wiadomości, iż Kaukaz 

przez Rosyą podbity, są przesadą,
już zupeł- 

a cofnięcie
ji wojsk rosyjskich z Kaukazu zapowiedziane, 
tylko dowodzi, że Rosya gdzieindziej pilniej 
wojsk potrzebuje, lub korzystniej dla siebie 

j chwili użyć zamyśla, przecież już nieulega 
jliwości, że przewaga militarna i organizacyjna 
jskiego najazdu na Kaukazie codziennie się wzmaga, 
zaś broniących swojej wolności górskich pokoleń 
organizowanych, coraz bardziej się wycieńczają, 
się wtedy rzeczy obrócą, jak Rosya stanie 
idem Azyi i Europy, nad tem rozwiedliśmy się 
trniej przed kilku tygodniami, mówiąc o rosyj- 
wAzyi podbojach. Co się tyczy samego Kau- 
Wiek krakowski w sposób następujący kreśli 

ii obraz tego podboju i stan obecny walki. Dzien- 
,krakowski pisze:
Sto lat już mija, jak cesarstwo moskiew- 
«wytęża siły swoje w celu podbicia i uja- 
lienia Kaukazu; sto lat już mija jak różnorodne 
Bbne ludy kaukaskie, lecz dzielne i bitne, zdziwiają Eu- 
ialecznością i poświęceniami swemi dla ukochanój przez 
enadewszystko swobody, poświęceniami dla wolności, na 
niezdobyłyby się narody oświeconemi zwane, a raczój 
»mi potrzebami materyalnemi skrępowane. Pomimo 
ik waleczności i poświęceń ludów kaukaskich, pomimo 
{¡obronnćj jakiej dostarcza im kraj ich niebotycznemi oto- 
ij górami i nieprzebytemi lasami zarosły, — ludy kab­
le, rozdzielone na sto plemion odmiennych od sie- 

aową, zwyczajem i rodem, niezorganizowane, nie ma- 
jednego kierunku w obronie, nietylko nie łączące się dla 
lego oporu najeźdźcom, lecz przeciwnie między sobą nie­
mczące, — ustępująkrok za krokiem, padają jeden 
drugim. A cesarstwo moskiewskie, najupprczywsze 
wchzaborczych zamiarach, posuwa coraz głębiój w góry 
Mjsięezną armią, ciągle odnawianą posiłkami ściąga- 
dz rozległego państwa, które jest machiną do wytwarza- 
jojskurządzoną, krępuje kraje kaukaskie coraz cia- 
K™ łańcuchem twierdz, przecina je strategicznemu 
®i. Mocarstwa, które niespokojnym okiem śledzą 
!i> zaborów rosyjskich w Azyi, jak Anglia, ogranicza się
1 w zasileniu ludów kaukaskich kiedyniekiedy bronią 
tócyą, lecz stanowczych w obronie Kaukazu nie przed­
rze środków, chociaż wie, że gdy cesarstwo moskiewskie 
'¡mi zupełnie górskie plemiona Czerkiesów, Czeczeńców 
Waficów, zawładnie tą olbrzymią naturalną twierdzą 
licach Europy i Azyi wznoszącą się — spuścisięna- 
"nie z jój szańców w jednę stronę przez Persyą ku In- 
b w drugą przez Azyą Mniejszą ku Car o gród o w i. 
tymczasem cesarstwo moskiewskienatężyło w ostatnich 
®estu latach tsk polityczne jak wojskowe środki podbicia 
“zu: zwiększyło swoję tam armią do 120,000 ludzi, rzu- 
tozdział między ludy kaukaskie, pochlebiając z początku 
“Wolnie poddającym się a niszcząc zwyciężone; rozcięło 
ze dawnićj wojskowo Kaukaz na dwie połowy, wscho- 
■zachodnią, ufortyfikowanym wąwozem Dargo i twierdzą 
Wrkaską; a zabawiając układami zachodnią po-

Czarnego morza dotykającą lub tylko odpornie prze­
bój stojąc, szturmowało zacięcie drugą połowę 
™Oflniął sięgającą do kaspijskich brzegów, odcinając* 
Mki ufortyfikowanemi drogami strategicznemi i gniotąc 
p plemię po plemieniu. Chwilowo Szamil skupił do 

'.¡‘‘“J obrony rozdzielone ludy górskie, lecz tylko we 
c.®“?ińj części Kaukazu: w Dagestanie, w Czeczni 

i odpierał nieraz zwycięzko ataki moskiewskie. Lecz 
°“iiia część Kaukazu nad Czarnóm morzem, plemiona 

^ej Czerkiesyi, Abasyi i Kabardy, nienaciskane przez 
A*’» spierały się z sobą, nie ruszyły równocześnie do walki 
™ym kierunkiem Szamila, którego wpływ się tu hieroz- 

; ula, tego tóż armia moskiewska — trzymając się 
!'i‘ka lat tylko odpornie przeciw zachodniemu Kauka- 

Da swych liniach ufortyfikowanych, któremi opasała Kau- 
L Kubanem, wzdłuż czarnomorskich brzegów i Min- 

• a|a odpareia kiedy niekiedy wykonywanych bez żadnego 
‘ Opadów czerkieskich, — głównie swemi siłami zwięk- 
A1 przez posiłki atakowała Szamila we wschodnim Kau- 

zwolna lecz uporczywie pchała się ze wszystkich stron: 
z północy, od Władykaukazu z zachodu, od Tyflisu 

od Derbentu i kaspijskich wybrzeży ze wschodu,
5k Dagestanu, Lesgii i Czeczni posuwając każdą wy- 

swe ufortyfikowane linie głębiój w kraj i odcinając 
Plemię od plemienia, które równocześnie usiłowała pod-

2 Przeęiw zwierzchnictwu Szamila i jego murjdom. 
ilnó-^u em Popatrywała się Europa tój zaciętój walce

“D obronie Czeczeńców, Lesgów i Dagest&ńców, lecz
Jała dokładnie jej przebiegu i stanu rzeczy; albowiem
'Josyjgkie.głosiły jak zwykłe za każdą wyprawą zu-

[j zwycięstwo, stanowcze pobicie Szamila, ujarzmie- 
'¡emi * Lesgii. Ztąd opinia publiczna wpadała 
' ostateczności: jedni uważali Kaukaz za zupeł­

nie ujarzmiony; drudzy niepokładając słusznie żadnćj ufności 
w' raporty moskiewskie, niewierzyli zupełnie w postęp tam za­
borów Moskwy.

Wreszcie rozeszła się była wiadomość o wzięciu Sza­
mila do niewoli, i równocześnie mniej znający wewnętrzne 
położenie Kaukazu zawołali: Kaukaz już zupełnie pod­
bity, wszystkie jego plemiona ujarzmione przez Rosyą! Lecz 
lepiój znający rzeczy odpowiedzieli : że to tylko wschodnia 
połowa Kaukazu jest złamaną, lecz jeszcze niezupełnie 
ujarzmioną, a teraz dopiero zwrócą się znów główne siły 
moskiewskie przeciw' zachodniój części Kaukazu, prze­
ciw właściwój Czerkiesyf. Abassyi i Kabardzie.

Jakoż w tę stronę ku wybrzeżom czarnomorskim prze­
niosła się głównie walka. Plemiona czerkieskie i ich 
naczelnicy poznali zapóźno błąd swój niepowetowany, że nie 
połączyli sił do spólnćj obrony, gdy wytężał je Kaukaz wscho­
dni pcd dowództwem Szamila. Także Turcy, którzy nie da­
wali pomocy, jaką dawać byli mogli wodzowi Dagestanu, po­
słali teraz opóźnioną a niewielką pomoc Czerkiesom w broni 
i amunicji. Lecz nie znalazł się żaden wyższy wojownik, któ­
ryby zdołał połączyć przynajmntój czerkieskie plemiona zacho­
dniego Kaukazu; przeciwnie, pojedynczo zrywały się one do 
boju. Z drugiój zaś strony Moskwa zwiększyła swoje siły na 
Kaukazie, posłano tam z tytułem namiestnika w. ks. Michała, 
a wierna dotychczasowemu systemowi swemu, odcina jedno 
plemię, inne zabawiając, a odcięte gniecie wszystkiemi si­
łami.

W ostatnich czasach plemię czerkieskie Ubychów, lecz 
nie do właściwój Czerkiesyi czyli Adige ale do Abassyi nale­
żące, na południowym stoku głównego łańcucha kaukaskiego 
nad morzem Czarnóm osiadłe, wsparte zostało przez posiłki 
z Turcyi nadesłane i główną toczyło walkę. Lecz przygnie­
cione ogromnie przeważnemi siłami, oraz odstąpiwszy, jak się 
zdaje, od właściwój takiój walce taktyki podjazdowój, i zary­
zykowawszy w jednym boju znaczniejsze siły, zostało poko­
na n e po krwawóm starciu. Po tój klęsce, reszta posiłków 
z Turcyi nadeszłych odpłynęła do Trebizondy ; złamane zaś 
plemię Ubychów woli opuścić rodzinne góry, niż żyć pod ja­
rzmem i przesiedla się poęześci do Turcyi.

W skutek tój klęski jednego, ‘może najsilniejszego 
plemienia z pomiędzy niepodległych ludów w zachodnim Kau­
kazie, rozchodzi się z n ó w po Europie wiadomość, iż Moskwa 
ujarzmiła już zupełnie Kaukaz i zakończyła tam stu­
letnią wojnę. Wiadomość tę powtarzają dzienniki zachodnie 
i słuszne z niój wyprowadzają wnioski co do ułatwień jakie 
opanowanie’ Kaukazu użyczy dalszym zaborczym planom 
Rosyi.

Jednak wiadomość ta o zupełnóm opanowaniu Kaukazu 
i ujarzmieniu ludów czerkieskict, jest jeszcze przedwcze­
sna. Nie przeczymy bynajmniój, że podbój Kaukazu Ro­
sya znacznie posunęła, że nietylko zajęła dawne prowineye 
zakaukaskie: Gurią, Gruzyą i Mingrelią, lecz całą wschodnią 
część właściwego Kaukazu tj. Dagestan, Czecznią, Lesgią 
złamała, chociaż jeszcze stanowczo nie opanowała; że w za­
chodnim Kaukazie wiele plemion czerkieskich i abasskich 
shołdowała; ale j e s t jeszcze tam kilkanaście niepodle­
głych plemion na obu stokach głównego łańcucha gór kau­
kaskich,* tj. tak w właściwój Czerkiesyi rozciągającej się na 
północnym stoku zachodniego Kaukazu aż do nadkubańskiój 
jego odnogi zwanój „Czarnemi górami,“ jak i w Abasyi (odró­
żnić od Abhazyi) leźącćj na południowym stoku Kaukazu; 
wszystkie zaś ludy górskie tak w wschodnim jak i w zachodnim 
Kaukazie pałają chęcią odzyskania swobody i nieraz jeszcze 
oręż podnoszą. N i e przeczymy, że dotychczas spełnione p o- 
łowiczne ujarzmienie Kaukazu już znacznie ułatwić może 
wykonanie dalszych zaborczych planów Rosyi, któremi w owych 
stronach zagrożone są najprzód Azya mniejsza i Persya. Nie 
przeczymy, że dalój przeprowadzając plan podbicia Kaukazu, 
ujarzmić go może Rosya zupełnie za lat kilkanaście wytępi­
wszy miejscowych mieszkańców, jeżeli będzie miała rozwią­
zane ręce w inné j stronie, która zajmuje główne jój siły. 
Lecz długoletnie dzieje na każdój karcie swój świadczą, że 
rozwój dalszych planów Rosyi, wstrzymuje głównie 
a nawet jedynie Polska, czego tak przyjaciel jak nieprzyjaciel 
zaprzeczyć nie zdoła. Historya od lat 70 dowodzi, iż większa 
połowa sił wojennych cesarstwa moskiewskiego a często cała 
jego armia, i wszystkie jego usiłowania, zwrócone bywały ku 
utrzymaniu panowania jego nad obszernemi krajami polskiemi 
od Dźwiny do Warty i Dniestru, któremi, jeżeli w nich swą 
władzę utwierdzi, w środek Europy sięguie i w systemie 
twierdz nadwiślańskich ma silną do dalszych działań podstawę. 
Jeśliby kraje te zdołał rząd rosyjski w cesarstwo swoje sta­
nowczo wcielić i w jakikolwiekbądź sposób opór tu usunąć, 
— wówczas groziłoby rzeczywiste Europie niebezpieczeń­
stwo,

NPan raczył nadać: kapitanowi i inspektorowi celnemu Wolffowi 
w Czarnkowie order orła czerwonego czwartej klasy, i mianować 15 
asesorów rejencyjnych radzcami rejencyjnemi. Między niemi znajdują 
się Specovius w Bydgoszczy, von Leipziger w Poczdamie, Her­
zog w Berlinie.

Rzecznik i notaryusz Fo erst er w Toruniu mianowany rzeczni­
kiem u sądu apelacyjnego w Kwidzynie, z pozostawieniem mu notari­
atu w departamencie tegoż kolegium i miejscem zamieszkania w Kwi­
dzynie

X Berlin, 10 maja. Konferencya londyńska przyjęła 
więc zawieszenie broni pomiędzy stronami w Danii wojują- 
cemi. Dwie podano propozy cyc: albo zawieszenie broni tym­
czasowe, na miesiąc, albo rozejm z ewakuacyą tak Jutlandyi 
jak wyspy Alsen. Dania wybrała zawieszenie broni na zasa­
dzie stanowisk dzisiejszych; zdobí blokadę na czas zawieszenia 
broni, ale okrętów zabranych nie wydaje. Mowa już jest o li- 
kwidacyi kosztów wojennych, Prusy podobno mają zażądać 40 
milionów.

Bitwa morska wczorajsza pomiędzy Helgolandem a uj­
ściem Elby skończyła się klęską okrętów austryackich. Siły 
sprzymierzone składały się z dwóch fregat austryackich i trzech 
łodzi kanonierskich pruskich; siły duńskie z dwóch fregat 
i korwety. Straty fregaty austryackiój są znaczniejsze niż 
pierwsze doniosły telegramy. Ma ona około 170 poległych 
i rannych, po większój części ciężko; za to fregata „Radetzky“ 
ma tylko 5 rannych, a pruskie statki żadnego. Niemogą się 
nachwalió jak szybko pływają statki pruskie! jak daleko strze­
lają. Dziś pruski avizo „Adler“ miał przewieść ciężko rannych 
Austryaków do Hamburga.

Pokojowe aspekta się mnożą, i podobno już na przyszłóm, 
to jest czwartbowóm posiedzeniu konferencyi mają się rozpo­
cząć rokowania o pokój.

Berlin, 11 maja. Król Wilhelm powrócił dzisiaj o godzi­
nie 9 rano przy najlepszóm zdrowiu z Kolonii. Księżna Wi- 
ktorya wyjeżdża na zaprośmy swego małżonka księcia następcy 
tronu, dzisiaj wieezorem do Flensborga, poczem oboje spo­
dziewani są z powrotem w stolicy.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warsxawa, 9 maja. Wiadomości otrzymywane obecnie 

z Warszawy są nadzwyczaj szczupłe, tóm bardziój, że kore- 
spondeneye ztąd należą do wielkich rzadkości, z powodu nie 
przeliczonych trudności tak ze względu na komunikacyą, jako 
tóż na niebezpieczeństwo, na jakie korespondenci do pism pol­
skich narażają się w obec okrucieństwa władz moskiewskich. 
Dzień. Powszechny także ubogi jest w wiadomości fakty­
czne, o ile natomiast obfituje w potwarze i obelgi dla wszys­
tkiego co polskie. Szpalty jego zapełniane bywają w większój 
części wyjątkami z pism moskiewskich, szkalujących Polskę, 
lub nienawistnemi duchowi narodowemu „listami z Krakowa“ 
i utworami „pustelników i pielgrzymów nadwiślańskich“, któ­
rych prawdziwą osobistość odsłoniły „Rozporządzeniu i wia­
domości na^odowój policyi.“ Tyle pewna, że ucisk i prześlado­
wania nie ustają, a system moskwiczenia Polski coraz skrzę- 
tniój rozwijają pp. Milutyn, Czerkaski et consortes.

Z listów otrzymywanych z Warszawy przez Ojczyznę 
podajemy tutaj dla uzupełnienia obrazu smutnego, jaki ziemie 
polskie pod panowaniem moskiewskióm przedstawiają nastę­
pujące ustępy:

Korespondent pisze między innemi:
Moskwa kokietuje teraz duchowieństwo nasze i obywateli, 

nierobiąc jednak najmniejszego ustępstwa, a tylko pokazując 
im w perspektywie jakieś zmiłowanie carskie. Od kilku dni, 
tj. od czasu zniesienia żałoby kościelnój, Dz. Powszechny 
nawrócił się na religią katolicką. Oznaki tego nawrócenia są 
takie, że nie zamieszcza już ordynarnych wycieczek na ks. 
Rzewuskiego, na księży w ogóle i na obrządki katolickie, a na­
tomiast wprowadził nową rubrykę do szpalt swoich : ogłasza 
na wzór Kuryera Warsz. święta kościelne, odpusty i t. p. 
Takiemi drobniutkiemi względami zamierza ująć sobie naszych 
księży; naiwnym byłby jednak ten, ktoby przypuszczał, iż 
Moskwa spuści coś z ogólnych a szerokich swoich planów. Kon­
trybucje czworakie a niezmiernie uciążliwe na dochody ducho­
wnych, nie uległy żadnój modyfikacyi; plan sekularyzacji za­
konów przygotowuje się w cichości; stopniowe zamienienie 
księży w czynowników tak leży w naturze rządu rosyjskiego, 
że wątpić o nióm nie można.

Podobnoć to dawna owa tradycya przypisująca największą 
wartość chłopskiemu rozumowi nie jest pustym frezesem. 
Chłopi nie olśnili się bynajmniój ani ukazem o uwłaszczeniu, 
ani sutem przyjęciem w Petersburgu. Że nie tylko Moskalom 
nie ufają, ale i właścicielom ziemskim, to niestety mają do te­
go słuszne powody. Obywatele nasi mieli inieyatywę w swych 
ręku i wypuścili ją, i dziś mają ją raz jeszcze, może po raz 
ostatni, i wypuszczają. Deputacya chłopska w Petersburgu 
da się wytłumaczyć: to są ludzie biedni, ciemni, gdzież im mo­
gła przyśnić się jakaś samodzielność? cała ich mądrość w tóm, 
że się nie dali otumanić, że rozumieją, jaki interes podnosi ich 
na pole polityczne. Adresy szlachty nie mają tego tłumacze­
nia. Mimo że wracających naszych wieśniaków z Petersburga 
starano się jak najprędzój wyprawić z Warszawy, miałem je­
dnak sposobność mówić z kilkoma i przekonałem się, że jeżeli 
chcieli Moskale zadziwić ich gromem swego państwa, to zupeł­
nie chybili celu. „No i cóż, mówię do jednego z włościan, bar­
dzo was tam fetowali w Petersburgu?“ „A bogać?“ powiada. 
„I kontenci jesteście?“ „Jakeśmy pojechali, takeśmy powró­
cili.“ „Prawda, że Rosya wielki kraj, ziemi dużo?1 ¿0 panie,, 
to galgany; tyle ziemi maią, a jeszcze więcój pragnął“ Zdaje 
się, że nie taki sens moralny pragnęli Moskale osiągnąć a p>- 
bytu polskich chłopów w Petersburgu.

— Z Sandomierza donosi Krak. Z tg, że dnia 30 zm. ja­
kiś Beligram (Bellegarde?), jenerał moskiewski, publikował 
tam manifest carski, wedle którego wszyscy ci, którzy będą po 
dniu 20 maja spotkani z bronią w ręku, podpadną sądom do­
raźnym. Tym zaś, którzy w tym terminie dobrowolnie się sta-
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wią, obiecany jest bezkarny powrot do domu. O ile, obietnica ! 
ta jest pewną, stwierdza Krak. Z tg. zaraz przykładem, dono­
sząc, ża dnia 28 zm. sześciu powstańców, których kozacy zła­
pali koło Opatowa z bronią w ręku, zostało skazanych bez­
zwłocznie na śmierć przez powieszenie.

— Piszą do Nad w. z Gołubia 6 kwietnia: Wiadomo . 
jak daleko sięgają nowe ukazy, odwołujące się do dawnych 
regulacvi mikołajowskich. Tłómaczenia wojennych naczelni­
ków, obliczone na bałamucenie ciemnego ludu, jeszcze dalej 
sięgają. Z powodu takiego tłómaczenia ukazów włościanie 
wsi Płonne pod Dobrzyniem, w powiecie lipnowskim, zabrali 
woły i cały sprzężaj dworski, i tym wzięli się do uprawy także 
dworskich .gruntów pod zasiewy dla siebie. W nieobecności 
dziedzica p.Lępickiego, ekonom Lewandowski chciał wstrzymać 
tę samowolę, lecz włościanie udali się do jednego z naczelników 
komendy wojskowćj, a ten im powiedział, że wszelkie grunta i 
na swój użytek zajmować mogą, nie pytając się o pozwolenie ‘ 
dziedziców, albo ekonomów. Rozpoczęło się nowe gospodar- ; 
stwo, a pierwszym skutkiem było, iż Lewandowski był zmu- i 
szony przed wzburzeniem uciec do Prus, zostawiając majątek i 
bez żadnego dozoru i zarządu.

Z teatru wojny znów liczniejsze dochodzą nas wiadomo- 
ści. Nie twierdzimy, aby powstanie było dzisiaj jeszcze tak ’ 
silne jak w pierwszych miesiącach b. roku, lecz konstatujemy, 1 
że ruch zbrojny, jakkolwiek osłabiony tysiącznemi przeszko- 
darni, które zewsząd napotyka, istnieje ciągle z wytrwałością, 1 
godną podziwienis, a drobne oddziały ścierają się dotąd z Mo- j 
sk&l&mi i

Oprócz krwawćj potyczki, która wedle Ojczyzny zaszła 
wKowieńskióm, dowiadujemy się z W i e k u o kilka świe­
żych utarczkach. A mianowicie Krysiński, przed porażką nad 
Wieprzem, o którćj donieśliśmy wedle korespondenta Gaz. 
Nar., stoczył utarczkę dnia 16 kwietnia pod Ułężem w łu­
kowskim powiecie. Inny oddziałek pod dowództwem staroza- 
konnego Óhaimka bił się dnia 22 kwietnia z dragonami i uła- ' 
nami moskiewskimi pod Tarnogórą, w krasnostawskim po­
wiecie, i miał ich zmusić do odwrotu; zaś dnia 24kwietnia pod 
Zaklikowem zaszła krwawa potyczka między oddziałem i 
Prężyny a wojskiem moskiewskićm, w którćj padło z obu stron 
około 50 ludzi.

Dziennik Po w s z. także donosi w rubryce koresponden­
cji z Łowicza, Radomia, Łomży, Marjampola i in­
nych miasteczek o przeciąganiu drobnych oddziałów powstań- j 
czych w końcu kwietnia.

Wreszcie otrzymuje zPłockiego bliższe szczegóły doty­
czące zbrojnego ruchu w tamtych stronach Nadwiślanin 
w następującćj korespondencji z pod Nidborka, z dnia 8go 
maja:

Donoszę wam, pisze korespondent, niektóre szczegóły 
o oddziale ochotników, którzy pod Przyłękiem przeszli granicę 
do Kongresówki. Jak wiadomo, oddział ten został rozpro­
szony w potyczce pod Kieńczewem z siłą nieprzyjaciela 
znacznie go przeważającą, która pod komendą podpułkownika 
Dobrowolskiego na podwodach pośpieszyła do borów kień- 
czewskich, na odebraną od straży granicznśj wiadomość 
o wkraczającym oddzielę. Główną przyczyną przewagi tutaj 
Moskali n-J ochotnikami było, że dowódzca ich przypadkowy, 
niegdyś wojskowy pruski Ewald, znany dawnićj w oddziałach 
powstańczych pod nazwiskiem Brudera, którego naczelnictwu 
w braku kogo innego przez wybór się powierzyli, stanąwszy 
obozem w kieńczewskich borach, oddalił się z oddziału do pe- 
wnćj wsi w okolicy. W czasie jego nieobecności nieprzyjaciel 
niespodzianie uderzył na obóz. Stawiono mu zacięty opór, lecz 
ochotnicy, mając tylko po 15 ładunków, gdy jaszczyk ich 
z amunićyą zabrało, jak wiadomo, wojsko pruskie w potyczce 
u przeprawy przez rzekę Działdówkę, do tego nie obznajmieni 
chociażby tylko z szeregowym porządkiem, niemając dowódzcy, 
bronili się jak komu wypadło, i w końcu, wystrzelawszy do 
ostatniego ładunku, jedni poszli w rozsypkę, drudzy dostali się 
do niewoli. Moskale sami podziwiają ich odwagę i męstwo. 
Ewald usłyszawszy strzały, podążył co rychlćj do oddziału, lecz 
już było zapóźno: drogę do swoich zastał przeciętą i dostał się 
do niewoli, obskoczony przez kozaków. Druga to porażka 
wMławskićm z powodu odjazdu z oddziału dowódzcy. Tą rażą 
Ewald opłacił życiem swoje uchybienie: w tych dniach roz­
strzelano go w Mławie.

Niedawno inny oddział ochotników, dobrze 
uzbrojony, w sile 400 ludzi przeszedł granicę w okolicach 
Wielbarka, kierując się do myszynieckićj puszczy 
na Kurpiach. Wyminął on szczęśliwie wszystkie nadgra­
niczne patrole pruskie, lecz o dalszym jego losie nic nie 
wiadomo.

GALICYA.
Kraków, 6 maja. Czas pisze: Nie na Zamku, nie 

w kościele katedralnym, lecz w kościele uniwersyteckim 
świętćj Anny ma być odprawione nabożeństwo w dniu 
20 maja na pamiątkę pięciowiekowćj rocznicy erekcji 
akademii krakowskići. Tak postanowił senat akademicki. 
Historyą akademii pisze na cbchód tego jubileuszu jeden 
z profesorów uniwersytetu — p. Wachholz — po nie­
miecku ; a ponieważ p. Wachholz nie umie po polsku, przeto 
zapewne obcą może mu będzie cala literatura nasza w tym 
przedmiocie. Za to znalazł on przystęp, zwykle tak dalece 
utrudniony, do akt kapituły krakowskićj, że się niewątpliwie 
•spodziewać można nowych tam skarbów do dziejów 
uniwersytetu. Dobrze to, że i cudzoziemcom dostanie się 
w niemieckićm dziele dokładna wiadomość o uniwersytecie 
naszym; wszakże mniemaliśmy, że na obchód 5001etnićj ro­
cznicy założenia tćj głównćj szkoły, literatura ojczysta wzbo­
gaconą zostanie nowćm dziełem dokładniejszćm niż np. Sołt.y- 
kowicza, Józefa Muczkowskiego lub inne broszury i wzmianki. 
Towarzystwo naukowe myśli podobno o wybiciu medalu na tę 
pamiątkę.

— P. Ludwik Powidaj, redaktor odpowiedzialny Kro­
niki, rozpoczął d. 4 b. m. odsiadywać 4miesięczne więzienie, 
na które skazany był w sprawie drukowćj.

Lwów, 3 majs. W ostatnich dniach zeszłego miesiąca 
ukazało się tutaj kilka tajnych druków narodowych, mianowi­
cie : mcmoryał rządu narodowego o sprawie rusińskićj, okól­
nik księcia Władysława Czartoryskiego, rdezwa księcia Adama 
Sapiehy, komisarza pełnomocnego w Paryżu, rozkaz jenerała 
Bosaka t. p. dokumenta. Sądy wojenne tak są obarczone na­
wałem spraw najrozmaitszych, że wielu z uwięzionych od da­
wna napróżno oczekuje śledztwa i wyroku. Tymczasem wię­
zienia świeżemi się bezustannie zapełniają jeńcami, a władzom 
wystarcza jakakolwiek bądź denuucyacya do pozbawienia wol­
ności częstokroć najniewinniejszych.

Mówią, że w tych dniach się rozstrzygnie sprawa posła 
Karola Rogawskiego.

— W Gaz. Lwowskićj czytamy następujące ogło-
szeme :

Na podstawie art. XV rozporządzenia z 27 lutego 1864 
o przeprowadzeniu stanu oblężenia, odejmuje się debit po­
cztowy dla tćj prowincyi czasopismu Przyjaciel Ludu wy­
dawanemu w języku polskim w Chełmnie w Prusach, pod od­
powiedzialną redakcyą Jana Radziwioła. Lwów, 2 maja 1864, 
c. k. jenerał komenderujący kraju. Aleksander hr. Mens- 
dorff Pouilly, feldm. por.

— Korespondent wiedeński do Ojczyzny przytacza 
przykład, który rzuca światło na rozprzężenie, w jakićm znaj­
duje się obecnie Galicya, gdzie lada kto, w imieniu rządu jest 
i sędzią i wykonawcą w jednćj osobie, i może robić nadużycia, 
jakie chce, bezkarnie. Korespondent pisze:

O denuncyacyach bezimiennych, których zliczyć trudno, 
które w 9/10 wypadkach okazują sięfałszywemi, nie wspomnę, 
chociaż prawie zawsze na podstawie takich dowodów wysyłane 
bywają komisye i wojsko, odbywają się rewizye i aresztowania 
osób niewinnych, które zwykle wypuszczą za kilka dni z cer­
tyfikatem: „że ten a ten wypuszczony z kryminału.“ Takie 
świadectwa widziałem w ręku ludzi, którzy wysiedzieli w aresz­
cie po kilka miesięcy. Ani słowa tam nie ma, za co ich uwię­
ziono? i dla czego uwolniono? prawdziwie procedura a la tar- 
tare w państwie kónstytucyjućm. Fakt wspomniany, nastę­
pujący.

Dnia 22 kwietnia w lasach bojanowskich, w cyrkule rze­
szowskim powiecie Nisko, spostrzegła mała dziewczyna przy­
padkiem coś zawiniętego pod drzewem w szmatę, którćj ko­
niec nad ziemię wystawał; obejrzawszy bliżćj zawinięty przed­
miot, przekonała się, że to są 3 dubeltówki ukryte. Wróciw­
szy do wsi, powiedziała o tćm kapralowi oddziału, wojska kon- 
systującego w Bojanowie. Ten zaraportował dalćj. Na tym 
fundamencie porucznik pułku piechoty Rossbach, (nr 40) na­
zwiskiem Zach, objął rolę sędziego. Wpada tedy z żołnie­
rzami do leśniczego Mroczkowskiego, który ma pod swoim za- 

: rządem przeszło 7000 mórg lasu i kilku leśnych, i zapytuje go, 
gdzie broń w lasach zachowana? Ten odpowiedział, że nie 
wie. Porucznik Zach kazał go gwałtem powalić o ziemię 
w lesie, kazał mu wyliczyć taką ilość plag, że od przytomności 
odszedł. Czy Mroczkowski, czy tćż kto z przytomnych le­
śnych przestraszony wykazał miejsce, tego niewiem, dość, że 
znaleziono paręset sztuk broni palnćj, pałaszów i mundurów. 
Leśniczy pobity i leśni odstawieni do sądu wojskowego w Rze­
szowie. Właściciel Bojanowa, Antoni Komorowski, nie był 
pod tę porę w domu. Wracając z sąsiedztwa, przytrzymanym 
został przez żołnierzy niedaleko karczmy; kazali mu wysiąść 
i zaprowadzili do karczmy, gdzie miał wśród pijanych wło­
ścian noc przepędzić, jednak na jego protestacyą, poprowadzili 
go do domu i wartę przy nim zostawili. Nazajutrz, to jest 
dnia 25 kwietnia, zwołał porucznik Zach dużo chłopów, kazał 
im się uzbroić w kosy, toporki, siekiery, pionowo je trzymać 
w prawćj ręce, otoczyć wóz na którym posadzono Komorow­
skiego, i wieźć go razem z eskortą wojskową do powiatu Ni­
sko, gdzie go osadzono w areszcie. Ztamtąd po protokularnćj 
indagacyi odstawiono go do sądu wojskowego, do Rzeszowa. 
Tenże Zach bił i woźnicę p. Komorowskiego — za co? nie­
wiadomo.

Słychać było z początku, że go mają przenieść z Boja­
nowa na inną stacyą; tymczasem, zostaje po dziś dzień bezkar­
nie na tćm samćm miejscu. Ile aktów samowoli nazbieranoby 
codziennie w Galicyi; gdyby interesowani wiedzieli, gdzie mają 
swe krzywdy umieścić, ażeby świat o nich wiedział, ale dzien­
nikom krajowym zabroniono pisać, i nowy rodzaj cenzury za­
prowadzono.

FRANCYA.
f Paryż, 8 maja. Trudnoby zaiste, opisać stan niepewno­

ści umysłów, w jakim przeżyliśmy dzień wczorajszy. Cały Pa­
ryż, rzec można, kołysał się w nadziejach pokojowych, a jeśli 
onegdaj jeszcze powątpiewano najzupełnićj o jakiemśkolwiek 
załatwieniu na konferencyach krwawego sporu Duńczyków 
z mocarstwami niemieckiemi, wczoraj wszyscy niemal jakby 
czarodziejską różczką dotknięci, jedynie pomyślne dla usiłowań 
zgromadzonych w Londynie dyplomatów rokowali owoce. 
Stronnicy aliansu z r. 1854 twierdzili, że nadeszła wreszcie 
chwila, w którćj mocarstwa Zachodu, widząc wzmagające się 
roszczenia Niemiec, uznały potrzebę zjednoczenia swych sił 
na poparcie słusznych praw Danii, na obronę interesów równo­
wagi europejskićj, wolności i tej zasady narodowości, którą 
Anglia i Francya wszędzie i zawsze za godło swych działań 
obierać winny. Z tęga twierdzenia wychodząc, każde, chociaż­
by najmnićj znaczne zdarzenie, brano za objaw urzeczywistnia­
jący życzenia większości. I tak Zauważano, że po.odbytćj na­
radzie ministrów, ambasadorowie Prus i Austryi odwiedzili 
wczoraj p. Drouyn de Lhuys, i że po ich odjeździe dłuższy czas 
konferowali z p. ministrem spraw zagranicznych lord Cowley 
i baron Budberg. To tćż wyprowadzono ztąd wniosek, że 
układy dotyczące rozejmu są na najlepszćj drodze, i że Anglia 
czyni wszelkie kroki, aby zbliżyć się do Francyi, że nawet 
w tym celu hr. Granville i Clarendon, osoby dobrze widziane 
u dworu tuileryjskiego, przybędą dziś w poufnśj misyi do ce­
sarza. Była to wieść płonna, gdyż telegram odebrany dzisiaj 
z Londynu donosi, źe obydwaj lordowie wczoraj do godziny 7 
wieczorem obecnymi byli na naradzie ministrów. Prócz tego

864.“

wiadomo tutaj, że lord Clarendon wydaje w tych dnija 
córkę za mąż za syna lorda Derby, co będąc zarazem 
niejakićj politycznćj w Anglii doniosłości, zniewala s2|, 
go dyplomatę do pozostania w Londynie. Dalćj W8p¿; 
że margrabia de Banneville, podsekretarz stanu w 
stwie spraw zagranicznych, wyjedzie w tych dniach z 
misyą do lorda Palmerstona. I ta pogłoska dotąd 
być nieuzasadnioną, gdyż p. Banneville widziałem dzi$ 
bulwarach. Wreszcie, gdy zobaczono dzisiaj rano k, 
przybywającego z Londynu do ministerstwa spraw zŁg 
nych, innego zaś godzinę późnićj wyjeżdżającego do 
wszyscy byli przekonani, że zanosi się na ważne 
a osoby zwykle dobrze poinformowana twierdziły, ił tak 
mocnicy na konferencyach Prus i i Aastryi, jakotćż D»t 
chylają się do przyjęcia proponowanego przez mocarstU-Z Si 
traîne rozejmu, który lada dzień przyjść ma do skutku. I jia » 
mogę przecież w tćj mierze nic stanowczego wam doci^jl pod 
wszystko to są pogłoski i przypuszczenia, któie co chvil¡ 1 -iBałt' 
graf może zniszczyć, lub tćż urzeczywistnić, lecz o ul jv wylą 
wątpię, by sam p. Drouyn de Lhuys coś stanowczego wLjblolu 
siaj powiedzieć; wstrzymuję się zatćm od wszelkieg5™i|,;et o j 
Nim mój list was dojdzie, może już wprzódy będziecie»!'-Oki 
rozstrzygnąć, ile prawdy było we wszystkich tych gató" 
które wam żywcem podsję.

Mowa p.Thiersa, którą ten dawny minister onegdajdl 
nietylko ciało prawodawcze, ale nawet cały Paryż, tak ą 
wywołała sensacyą w sferach urzędowych, że postanowi 
odeprzeć najlepszemi siłami. Wysłano zatćm na flaal 
Constitutionnel a, a następnie p. Rouher osobiście mj 
stąpić do walki parlamentar nćj, uzbrojony w jak 
sze argumenta.

Wiadomości nadeszłe z Tunis niezupełnie są pczii 
dla Francuzów, szczegóły przecież z trudnością się przeddj 
do wiadomości publicznćj.

Ambasada japońska, z którą się Paryżanie już oswoili 
zamiar udać się ztąd do Szwaj caryi, któr.j poseł, p.Ej1 
pierwszy ją pośpieszył z dyplomatów tutejszych odwiedzić 
pcńczycy zrobią podobno wycieczkę do znakomitszych ł) 
europejskich.

W tutejszych kołach dyplomatycznych miały zajść ¡d| wilot 
zmiany. Mianowicie sądzono powszechnie, że książę Gran 
uda się na miejsce księcia Montebello do Petersburgu. 
czasem ten ostatni pragnie podobno pozostać jesza 
swojćm stanowisku, w skutek czego odroczono zamiesi 
zmiany.

Hr. Goltz, który wyjechał do prowincyi nadreńskich cá| 
powitania króla Wilhelma, powróci w tych dniach do P«j| 
Zastępuje go hr. Solms.

Podobno ma przybyć dotąd z Rzymu ks. Władysław Ci| 
toryski w towarzystwie księcia Łucyana Bonapartego, 11 
uf nćj misyi od Ojca ś. do cesarza. Stosunki między std! 
papieską a dworem tuileryjskim są w ogóle na stopie w 
przyjaźniejszćj, a allokucya Piusa IX była tutaj w kolack:| 
wyższych przyjętą z widocznćm zadowoleniem. Niestety, 1! 
domości nadeszłe z Rzymu donoszą o smutnym stanie zdn 
świętobliwego starca, który tak wzniośle i szlachetnie 0$ 
za sprawą naszą.
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* Paryż, 8 maja. Wszyscy tutaj przejęci są nieprt 

ścią, co do dalszych wypadków konferencyi, lecz żywisl 
dzieję, że dzień jutrzejszy przyniesie jakąś pewniejszą, S 
nowczą wiadomość. Francya zdaje się zbliżać do usiłować! 
glii doprowadzenia rozejmu do skutku; pełnomocnicy moc» 
wojujących mieli także otrzymać pokojowe instrukcje, ii 
Goltz wyjeżdżając nad Ren dłuższy czas konferował zp.Dro* 
de Lhuys-

Na wczoraj3zćm posiedzeniu senat bez dyskusji pne* 
w kwestyi 19 petycyi rozmaitych do porządku dziennego* 
kość z jaką się w senacie obecnie załatwiają sprawy, Pr$ 
mina izbę panów berlińską, która także najzawikłańsze j 
kwestye z szybkością zadziwiającą zwykła rozwiązywać

W ogrodzie tuilleryjskim odbyła się dzisiaj uroczy» 
wyprawiona przez „Stowarzyszenie księcia cesarskiego*' ‘ 
dzieci jednego mnićj więcćj z nim wieku. Natłok młodych’ 
siadników, jakkolwiek cena wnijścia była stosunkowo - 
wysoką (5 fr. 20 cent.) był niezmierny. Najprzód rzucę»’ 
na bufet wspaniale zastawiony po stronie ogrodu od ulic! 
woli, a stosy przysmaków nagromadzone w nim wnet n» 
z przed oczu. O godzinie 2 w południe rozpoczął cesarzy 
tańce z dziewczynką z swego orszaku. Bawiono się 
aż do 5, a prócz dwóch kapeli przygrywających do tancY 
zmaite inne zabawy, jakoto teatr maryonetek, 15 . ïîj 
nia skoczków na linie, karusele itd. rozweselały biesiad“*1 
i rodziców ich, którzy mieli wstęp wolny. Nie możno 
uznać, że podobne łączenie się młodego następcy tronuzp 
szłemi poddanemi, którzy niejako w osobistćj przyjazd; 
niego wzrastają, korzystnie wpływa na umysły wriW 
Francuzów, i rzeczywiście cesarzewicz jest powszechnie • 
łym Paryżu lubiony, od rówienników zaś szczerze kocha».'

Dwa nader ciekawe procesy zajmują obecnie uw»^ 
bliczności. Sprawa Armanda ? skandaliczny proces wyto ‘ 
hr. Courty de la Pommerais o otrucie w r. 1861 teśc,0*Tj 
p. Dubizy w celu odziedziczenia po iîiéj spadku, zaś 
niejakiejś p. Pauw, wdowy, którćj życie poprzednio 
550,000 franków zabezpieczył. Ciężkie i liczne dowody 
tacza prokurator na poparcie swego oskarżenia. Pana t> 
bronić będzie p. Lachaud. Sprawa ta zajmie Paryż Pr;^ 
mnićj przez tydzień, Dotąd oskarżony trwa upornie w z!y. 
czaniu spełnionych, jak twierdzą, okrutnych występ 
Sprawa głośna p. Armand w ten sposób została załatwi»»^ 
izba kasacyjna po 2 godzinnych ostatecznych naradach 
wyrok skazujący jak wiadomo Ąrmanda na zapłacenie 
franków wynagrodzenia oskarżycielowi Roux, i obiedwie s^j 
odesłała do innego, dotąd niewyznaczonego jeszcze sądu - 
raz jeszcze rozważy przebieg zawikłanćj tćj sprawy. ,

Dziś w godzinach południowych tłumy ciekawych 
do Bois de Boulogne, gdzie się odbywały trzecie _ teg°r- I
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Nagrodę cesarską, któia w-az 2 wstawkami 
iflzHa do 50,000 franków wygrał BMs-Roussel. koń nale­
po P- Delamarre. Zwycięstwu w Htndfkapie, przynoszące 
*,000 franków odniósł Tambour battant, należący do ba- 
' 4’AurioL

__ W tych dniach ukazały się dwie zajmujące świeżo bro- 
” Jedna z nich napisana przez p. Anatola de la Forge 

kitiada na znany pamliet p. Girardina p. t. „la Pologne 
Druga traktuje o sprawie duńskićj i nosi tytuł: 

le conflit dano-allemand“ przez p. Lćouzon-

Mii konneniÿ
c

potj
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48CJ, Z Hiszpanii donoszą, że bankiety progresistów coraz 
nieookoją rząd krôîowéj. Kwestya powrotu królowój

^ny inoże doprowadzić do przesilenia ministeryalnego.
Z Sztokholmu nadeszła depesza telegraficzna, iż dnia

. .ja zebrać się ma eskadra z 15 okrętow wojennych 
ma pod wodzą ks. Oskara pod Gothenburgiem, aby wypły- 
.j Bałtyk i sprzeciwić się flotom sprzymierzonym, gdyby 
•|v wylądować na wyspy duńskie i opierać się zaprowa- 

i blokadzie. Wieść ta jest niepewna, a nawet Afton- 
■ i;t o jéj prawdziwości powątpiewa.
’ 2. Okręty austryaekie, które w tych dniach zawinęły do 

Brest, wypłynęły na morze Północne.
- Dnia 3 maja stanął w Tuluzie na posiedzeniu aka- 

,,des jeux floraux“ 86-letni starzec Viennet, aby otrzy-
sk tfEodnowienie dyplomu na pierwszego śpiewaka, którym 

laty był zaszczyconym. Przy tćj sposobności dzięko- 
¡¡r. Viennet wierszami.

Kosztowności i klejnoty polskie wystawione na sprze- 
1 hotelu Lambert przeniesiono do publicznego hotelu

¡mot. Sprzedaż przyniosła dotąd 25,000 franków.
-Pays donosi z Rzymu, że stolica apostolska odjęła 

¿itherland prawo wstępu do państwa papieskiego. Ró-
jceśnie donoszą, że i król włoski polecił swćj ambasadzie 
^ęiskiej zerwać stosunki s gospodarzem Garibaldego.
- 0 wrażeniu sprawioném przez allokucyą Ojca ś. w Pa- 
piszą ztąd, 2 maja, do Czasu : Przemówienie Ojca śgo

¡Msce otrzymał wczoraj rano p. Drouyn de Lbuys w tekście 
¿îïmi przesłał je zaraz do Patrie. Przemówienie to 
piło tém większe wrażenie, że było wyrazem przekonania 
ifaego, zbyt dotąd tajonego z mniemanych powodów po­

lanych. Za danie przykładu szczerości i odwagi składają 
ri papieżowi nawet dzienniki zwykle nieprzychylne Rzy- 
m przyjazne Polsce. Nuncyatura paryska miała odebrać 
esgółowe instrukcye w przedmiocie Polski. Nie wiem, jakie 
Ką,ale wiem, że nuncyusz był u cesarzowéj, a podobno 
wza, i że Monde mówi o Polsce ze znajomością rzeczy. 

£tdy, przez niepojęty cel, niektórzy nasi rodacy wystawiają 
’Londynie i Paryżu armią rosyjską za słabą i zdemoralłzo- 
’•2, Mo nde wystawia, że ta armia znaczne siły ma w Pol- 

rozbiła Czerkiesyą i że czyha dziś na Rumunią, myślącą
Küotyzniu narodowego o unii kościoła. Opinion natio- 
."!f przedrukowała artyku Monde.
-LaPatrie zamieszcza następne doniesienie z Gibral-

-’tniedzielę 24 kwietnia po południu. Powitały go natych- 
tó baterye z cytadeli i strzały z okrętu wojennego angiel­
ko, stojącego w porcie. Słyszano równocześnie działa z Al- 
sp.s, znajdującego się o kilka mil naprzeciwko przystani. 
*:y i Hiszpanie witali w ten sposób równocześnie flagę 
kykańską. Cesarz, nie mogąc według zwyczajów sam od- 
®i®nić powitania, prosił dowódzcę okrętu „Temis“, aby to 
‘i'tcznil. Wywieszono flagę angielską, gdyż znajdowano 
^wodach angielskich i dano dwadzieścia jeden strzałów 
Nowych. Następnie wywieszono flagę hiszpańską i takaż 
ailość strzałów odezwała sie.

Nazajutrz okręt włoski „Galantuomo“, który chwilowo 
za stracony, przepłynął cieśninę gibraltarską, gdzie

Wnymał. Powitał on również flagę cesarską pół bateryą, 
•’■mu pozostała, gdyż burze, których doznał, zmusiły go 

w morze całą bateryę i połowę drugiéj, to jest blisko
•wziesiąt sztuk.

ANGLIA.
J-ondyn, 9 maja. Na dzisiejszém posiedzeniu izby łor-

■' występował hr. Russell przeciw rezolucyi lorda Strathe- 
która brzniitiła : że Rosya utraciła swe prawa do pano- 
nad Polską, przez pogwałcenie traktatów.“ Rezolucją

^-jakzkykle. . J ,
. *’a posiedzeniu izby gminnych w zeszły piątek, gdy lord

Cecil przemawiając w sprawie duńskićj, oświadczył, że 
óitye całego narodu i większości izby są po stronie Duń-

) wybuchły pełne zapału okrzyki : słuchajcie! sluchaj-
_ ’ które śród powiewania kapeluszami z ławek i z trybun 
?;!.y do kwadransa. Skończyło się przecież jedynie na okrzy-

~~ jak zwykle.
. " Wiadomości otrzymane wczoraj przez Office Reuter 
i .eryki donoszą o porażce doznanéj 8 kwietnia przez unio- 

pod jenerałem Banks, który zaatakowawszy skonfede-
,:[1.'cbi został odpartym z stratą 24 dział. Nazajutrz prze- 

znowu jenerał Banks nacierających nań skonfede-
iûvch, poçzém rozpoczął odwrót.

as
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, dzisiejszego o godzinie 5 ’/a rano 
M po krótki ćj lecz ciężkićj chorobie 
“nasz Ignacy Szymański. Eksportacya 
i Mzie się w piątek o godz. 6 po połu- j 
?!ui o czćm krewnym i przyjaciołom do- 

;?it w snmtku pozostałe siostry _
'niina Kwaśniewska, Józefa Siy^nska- 

flnio 11 mnia 1864. floobj

zebranie członków Towarzystwapo- 
odbędzie się w powiecie Kro-

o, n 18 maia o 11 z rana, w Krotoszy- 
*nP.RnhińBViewOt (1593)

Skonfederowani zabronili dwom fregatom francuskim ! 
wziąć ładunek tytoniu.

Izba w Nowym Jorku podwyższyła cło importu na 50 prc. 
aż do 1 lipca; sądzą przecież, że senat złagodzi tę uchwałę.

Z Meksyku donoszą 24 kwietnia, że Juarez obsadził swém 
wojskiem Monterez, które poprzednio gubernator Vidaurri 
wraz z załogą 2000 ludzi i działami opuścił.

— Z Corfu telegrafują przez Terszt z dnia 3 b. na., że za­
łoga angielska opuści tutejszą cytadelę dnia 3 czerwca, pozo­
stawiając ją wraz z nowo zbudowaną twierdzą w stanie niena­
ruszonym.

— Wiadomości z Japonii pozwalają przewidywać nowe 
zajście między tym krajem a Anglią. Znowu bowiem popeł­
niony został zamach na poddanego angielskiego.

WŁOCHY.
Tnryn, 8 maja. Stampa zaprzecza, aby kardynał An- 

tonelli otrzymał ze strony rządu francuskiego zapewnienie, iż 
się ujmie w sprawie uwięzionego kardynała Morichini.

TURCY A.
Garogród, 16 kwietnia. Donoszą do pism austryackich : 

W bitwie stoczonéj dnia 6 kwietnia pomiędzy Ubichami a Mo­
skalami na Kaukazie, górale stracili 2000, Moskale 1500 lu­
dzi. Ubichowie układają się z Moskalami względem przesie­
dlenia się do Turcy:. Wszyscy oficerowie i artylerzyści zagra­
niczni, którzy dopomagali Czerkiesom, przybyli do Trebizondu 
z działami i amunicyą. Porta wysłała 5 parowców do Trebi­
zondu, aby chroniących się przewieźć do Samsunu, Synopy 
i Warny.

— Piszą ztąd do Indépendance Belge: Dnia 16 
kwietnia odpłynął sułtan okrętem „Talia“ na morze Marmora, 
celem wypróbowania tego nowego jachtu. D. 18 kwietnia t. j. 
w poniedziałek znajdował się w Gallipoli, a 21 miał wstąpić 
mimoiazdem tylko do Caroorodu i znowu potćm zrobić wycie­
czkę na morze"; lecz w skutek naglącćj depeszy, wysłanćj do 
niego przez samego Fuad paszę, przyspieszył swój powrót 
i zaniechał dalszéj wycieczki. W depeszy rzeczonćj miał Fuad 
pasza donosić sułtanowi o ruchach wojsk moskiewskich w Bes- 
arabii.

Już nie mówią tutaj o zebraniu się konferencyi w sprawie 
dóbr klasztornych w Rumunii. Jak widać, nie chcianoby 
w obecnćj sytuacyi, i tak już groźnćj, puszczać się na pole tak 
niebezpieczne, wywoływać w łonie konferencyi walki dyplo­
matyczni i sprzeczności interesów, z czego wyłonićby się mo­
gły rzeczy groźniejsze.

Rząd turecki wysyła we wszystkie części państwa komi- 
sye górnicze dla zbadania znanych kopalni kruszców, i dla wy­
krycia nowych warstw i osądzenia ich wartości. Krok ten zo­
stawać ma w związku z projektem pożyezki na wielką skalę, 
ku czemu miałoby posłużyć wydzierżawienie kopalni i lasów 
w Turcyi.

Wysoka Porta wydała świeżo rozporządzenia, wzbrania- 
niające dalszego napływu do Carogrodu wychodźców czerkie- 
skicb, gdyż przebywanie ich w mieście, tak mocno zaludnio- 
nćm, jak stolica, mogłoby pociągnąć za sobą najgorsze następ­
stwa dla zdrowia publicznego. Ci nieszczęśliwi zatrzymani 
będą tymczasowo na wybrzeżu Trebizondy i na innych miej­
scach wybrzeża morza Czarnego, gdzie będzie można ich w od­
osobnieniu trzymać, zanim zakłady sanitarne i inne środki za­
radcze nie oddalą śmiertelnćj epidemii, postępującćj wślad za 
wychodźcami z Kaukazu.

Gdy dawny minister finansów, Mustafa pasza, przed wy­
jazdem swym do Europy był u sułtana z prośbą o urlop, pole­
cił mu sułtan, aby ile możności skrócił swą nieobecność w sto­
licy, bo może wkrótce okazać się potrzeba powołania go napo- 
wrot do służby.

GRECYA.
Korfu, 3 maja. Tutejsza załoga angielska opuści miasto 

nasze 3 czerwca, 
sione.

Cytadela i twierdza „Nowa“ nie będą znie-

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 10 maja. Dziś przed obiadem przewoziła pozostała 
wa zwłoki śp. Rogiera Raczyńskiego z Paryża do Mosiny, gdzie 

przyjęte przez miejscowego proboszcza na czele cechów odprowi ¡one
zostały do przewozu, a ztąd przez kapłana z Rogalinka do kaplicy 
w Rogalinie. Nareszcie spociął na ojczystej ziemi, pomiędzy swoim 
ludem, który tyle kochał, i o którego podniesienie tyle się starał! 
O ile słyszeliśmy, pogrzeb i spuszczenie zwłok do grobu familijnego 
później nastąpi, skoro bawiący w łagodniejszym klimacie dla wątłego 
zdrowia syn za wcześnie zgasłego, powróci.

Poznań, 11 maja. Dowiadujemy się, że dzisiaj rano o godzinie 
4 aresztowano na rekwizycyą sędziego śledczego, radzcy kamergery- 
chtu p. Krilgera, p. Floryana Orońskiego, rządcę dóbr w Sielcu i jego 
krewnego p. Walerego Wójta. Obydwóch odstawiono do twierdzy 
Winiar.

e Gniezno, 10 maja W dniu 6 b. m. znaleziono w lesie „Wy­
goda“ w powiecie średzkim, ciało dorosłego, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zamordowanego nieznanego mężczyzny. Z przyo­
dziewku jego przywłaszczyli sobie niezawodnie mordercy większą część 
albowiem znaleziono przy nim tylko porę butów. W dniu 8 bm. zje­
chała komisya sądowa na miejsce, celem wyprowadzenia śledztwa. 
Tak samo znaleziono pod Iwnem, także w średzkim powiecie, nieda-

Maciej Piekncki, żołnierz z roku 1831, 
zakończył żywot doczesny. Pogrzeb od- ] 
będzie się w czwartek 12 b. m. o godz. 6 
wieczorem z zamieszkania na Sródce No. 59. 
[1634] W smutku pogrążona żona.

Obwieszczenie.
Uchwałą sądu podpisanego z dnia dzisiej­

szego, obłożono aresztem wszelki majątek księ­
dza proboszcza Józefa Huberta z Grabowa, po­
wiatu wrzesińskiego, i nad. takowym zarząd są­
dowy zaprowadzono. Księdzu Hubertowi nie 
wolno zatćm ani samemu, ani przez pełnomo­

cników majątkiem tym rozrządzać, ale nadto 
pełnomocnictwa komukolwiek udzielone tracą 
znaczenie, a działania późniejsze na mocy 
tychże zawarte, są nie ważne.

Wszystkim, którzy od księdza Huberta pie­
niądze, papiery lub inne rzeczy posiadają lub 
dzierżą, albo temuż zadłużają, zakazuje się ni- 
niejszćm, aby na ręce księdza Huberta cokol- 
wiekbądź nie płacili "ani nie wydawali, a to pod 
zagrożeniem podwójnćj płaty, zaleca się owszem 
aby o posiadaniu przedmiotów podpisanemu 
sądowi donieśli i temuż płacili.

Września, dnia 9 maja 1864.
Królewski Sąd powiatowy.

[1624] Wydział II.

rano o godzinie 5śj areszto- 
a po odbytéj rewizyi odwie-

leko Kostrzyna mężczyznę, w którego piersiach kilka ran się znajdo' 
wało.

x Z Średzkiego, 11 maja. Dzisiaj 
wano pana Ponińskiego w Komornikach, 
ziono na Winiary.
aa—ul-_____1 1 "»im u 11 iibbbmhbbsmm—

Przybyli do Poznania dnia 11 maja.
BAZAR. Wł. dóbr Nicgolewska z Niegolewa, Zakrzewski z Tarnowój

górki, Nieżychowska z fam. z Granówka, Kraczkowaka z Uzarzewa, 
Zabłocki z Witosławia, hr. Mielżyński z Iwna, hr. Skórzewska z M. 
Joziór, Ostrowski z Gutów, Karśnicki z Mystek, Kowalski z Wy- 
soczka, agron. Klepaczewski z Miłosławia.

HOTEL DD NORD. Wł. dóbr hr. Miączyński z Pawłowa, hr. 
Szółdrski z Jaszkowa, Koczorowski z Jasinia, burmistrz Mack, 
geometra Schnackenberg, Schochow z Międzychodu.

HOTEL PARYSKI. Literat Mosbach z Wrocławia, agronom Wulko- 
wski z Glinna, kapitał. Rostkowski z żoną z Jarocina, pełnom. Szla­
gowski z Pawłowa, zarz. Liske z Roszkowa, pani Gozdziewska ze 
Brody.

SffERNA HOTEL EUROPEJSKI. Obyw. Bergmann z Lubeki, geom. 
Rhode z N. Tomyśla, aktor Echten z Wiednia, kupcy Ramkę z Cho- 
ciszewa, Fianck, Freudenthal z Berlina, Starkę, inspektor Gunthor 
z Lipska.

MYL1D8A HOTEL DREZDEŃSKI. Aptekarz Spirach z Gdańska, 
ekonom Peters z Meklemburga, kupcy Philipp z Frankfurtu n. O. 
Batt, Roessler z Drezna, Anklam z Szczecina, Keil z Snieżnogóry, 
Freundt z Berlina.

Wladomeńcl handlowe.
Stów, kupieckie w Poznaniu, dnia 11 maja.

Żyto: lepiej, na mąj, maj-czerw. i czer.-lip. 33’/,, lip.-sierp. 34’„ 
sierp.-wrz. 85%—%, wrz.-paźd. 36’/« tal. pt Okowita: bez zmiany, 
wyp. 18,000 kw., na maj 14'/,, czerw. 14’/,,, lip. 14”/,„ sierp. 15*/,, 
wrześ. 15’/,, paźd. 15’/, taL pł.

Berlin, 10 maja. Pszenica: 100 fntów w miejscu: 49 — 63 
tal. pł. wedle jakości. Zyto: 81—82 funt. 37, na odstawę wio­
senną i maj-czer. 367,—’/,—37%, cserw.-Iip. 38—27’/,—3S%, lip - 
sier. 39—38%, sier.-wrześ. 39'/,—40, wrześ-paźd. 401/,—41, paźd.- 
list. 41—’/, tal. pł. Jęczmień: 1750 funt, wielki 29—34 tal. pł. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 23—25, na odstawę wiosenną 
i maj-czerw. 23'/,—’/,, ezerw.-lip. 23’/,—% , łip.-sier. 24'/,—’/„ 
wrz.-paźd. 24’/,, paź.-list. 24’/, tal. pł. Groch: 2250 funt., do goto­
wania 39—45 tal. pł. O i Oj rsiepiowy: 100 funt, bez beczki 
w miejscu 13 żąd., na maj i msj-cserw. 12*%,-"/,., czerw.-lip. 13'/„ 
—13, lip.-sier. i sier.-wrz. 13’/«, wrz.-paźdz. 13’/,—’/',„ paźd.-list. 
13%, tal. pł. Olćj lniany: 100 funt, bezbeczki w miejscu 14'/, 
tal. pł. Okowita: 8000°/, Trall. w miejscu bez beczk 
na maj i maj-czerw. 15'/,,—• ,„ czer.-lip. 15'/,—”/„—
15’/,-16, sier.-wrz. 16'/,,-’/,, wrz.-paź. 16'/,—’/,,, paź.-lisL 16 tal. 
pl. Wypow. 20,000 cent, żyta, 190,000 kwart okowity i 1200 contn. 
owsa.

15’;»—
,, lip.-sier.

Wrocław, 10 maja. K» tur gai: piękaa śred.
śgr.

'Psxeni«a białe 73-75 71
„ żółta 67—68 66

Żyto 45-46 44
Jęcsmień 40-41 39
Owi.-.s 31—32 30
Groch 48-50 46

Na giełdzie: Zyto : 2000 fant. nieco wyżój, wyp.

pośled.
igr.

66—691 
62-64 5

36—»7 f 
28

43—451
8,

maj i maj-czer. 36 żąd, czer.-lip. 35’/,—'/,—'/„ lip.-sier. 367,—37, 
sier.-wrz. 37'/, pł., wrz.-paź 39 tal. żąd. Pszenica: na maj 50 
tal. pł. Jęczmień: na maj 34’/, tal. żąd. Owies: na maj;i maj- 
czer. 40 tal. żąd. Rzep: na maj 105 tal. pł. Olćj rzepiowy: 
wyżćj, w miejscu 12'/, żąd., na maj 13%, maj-czer. 12’/„ czerw.- 
lip. 12’/,—'/, pł., lip-sier. 12’/, żąd., wrześ.-paźdź. 12’,',—"/,,—13 
pl., paź.-list. 13'/, tal. żąd. Okowita: lepiej, wyp. 9000 kw. w miej­
scu, na maj i maj-czerw. 14’/,, czer.-lip. 14’/,, lip.-sier. 14”/,,, sier.- 
wrz. 15'/, pł., wrz.-paź. 15’/, taL żąd.

Szciesm, 10 maja. Na giełdzie. Pszenica: płacono- wyżej, pó- 
źnićj słabiej, 85 f. żółta w miejscu 50'/,—55, 83—85 funtów żółta na 
maj-czerw. 56—55%, czer.-lip. 56'/,, lip.-sier. 58—57’/,—’',, wrz.- 
paźdź. 59'/,—59 tal. pŁ Żyto: w początku wyżćj, kończy na 
bliskie odstawy słabićj, 2000 funt, w miejscu 35’/,—36’/,, na maj-czer. 
36, czer.-lip. 36’/,—'/,, lip.-sierp. 37'/,, wrz.-paźd. 39 -38%—%—% 
tal. pł. Owies: 50 funt, w miejscu 23'/,—24'/, tal. pł. Rzep: na 
wrz.-paź. 92 tal. pł. Olćj rzep.: nieco wyżej, w miejscu 13 żąd., 
na maj 12’,—13, wrz.-paź. 13, paźd-list. 13 tal. pł. Olej lniany: 
w miejscu z beczką 14%, tal. pł. Okowita: lepićj i wyżej, w miej­
scu bez beczki 14’/,, na maj-czerw. 14’/,—’/„ czer.-lip. 14’/,—15, 
lip.-sierp 15’/,—’/„ sier.-wrz. 15’/,, wrześ.-paźd. 15'/,, tal. pł. Za- 
mold: 50 węcpli pszenicy.

CENY TARGOWE 
i mieście Poznanin.

Pszenicy pięknćj szefl. 16 garn..............
„ łredniój „ ..............................
„ ordynar. „ .............................

Zyta ciężkiego „ .............................
„ lżejszego „ ......... ....................

Jęczmienia dużego,, ...............................
„ małego,, .............................

Owsa . . . . „ .............................. .
Grochu do gotow. „ .............................. .

„ na paszę „ ..............................
Rzepin zimowego „ ..............................
Rzepiku zimowego,, ........ .....................
Rzepiu latowego „ ..............................
Rzepiku latowego „ ..............................
Tatarki . . . „ ...............................
Perek . „ ..............................
Masła, garn. . „ ...............................
Koniczyny czerw. „ ...............................
Koniczyny białój „ ...............................
Siana, cent . . „ ..............................
Słomy, „ . . „ ...............................
Oleju, „ . . „ -..............................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% TraL

dnia 10 maja ...........
dnia 11 — ......."

11 mąja 1864
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Leśniczego, Polaka, wolnego od wojskowo­
ści, zdolnego samodzielnie zarządzać znacznićj- 
szym borem, polecić może nadleśny Łukomski 
w Kruszewie pod Czarnkowem. (1574)

Dom. Głębokie pod Kruszwicą poszukuje od 
ś. Jana rządascę żonatego, Polaka, c.d woj­
skowości wolnego i dobremi świadectwami opa­
trzonego._________________ ____________(1583)

Ekonom gospodarczy, Polak, bezżennyP 
wolny od wojskowości, doświadczony w Znacz­
nych gospodarstwach, posiadający dobre za­
świadczenia, poszukuje miejsca" od św. Jana, 
Dowiedzieć się można w ekspedycyi Dziennika 
Poznańskiego. [1613]



4

Obwieszczenie.
Pożyczka ziemska wynosiła:

a) w 4% listach zastawnych............................................. 13,759,200 tal.
b) w 3*/a% listach zastawnych................................. ..... . 11,787.260 „

w ogóle . .

Posada rządzcy gospodarczego w Będzito- 
wie już zajęta. [16331

Z tych
25,546,460 tal.

1. umorzono od Ś. Jana 1863:
a) w 4% listach zastawnych .
b) w 3 '/2 % listach zastawnych

2. wypowiedziano z strony dłużników 
w skutek abluicyi rent i spłaty listów 
zastawnych:

a) w 4% listach zastawnych .
b) w 3 '/2 % listach zastawnych

6,116,000 tal. 
4,247,440 „

6,193,875 tal. 
2.254,980 „

w ogóle 18,812,295 tal.
pozostający więc kapitał w listach zastawnych wynosi.................................. 6,734,165 tal.

Do funduszu kosztów i salaryów wpłynęło od Śt. Jana 1862 do Śt. Jana 1863:
1. prowizyi od znajdujących się w funduszu właściwym listów zastawnych

57,329 tal. 1 sgr. 6 fen.
2. należytości od nowo wygotowanych listów

zastawnych .... *.................................
3. ’/, procentu przez dłużników na opędzenie 

kosztów administracyi opłacanego . . .
4. nadzwyczajnego dochodu, jako to: prowi­

zyi za przewłokę, należytości depozytowych, 
komornego z wynajętych pomieszkać w domu 
Ziemstwa itd....................................... ..... , .

w ogóle

43,469

27

21 11

2,326 „ 16

Wydano zaś na salarye, emerytury, gratyfikacye, dyety 
i koszta podróży, administracją domu Ziemstwa, opłatę pro­
wizyi od listów zastawnych w Berlinie i Wrocławiu, portoryum 
i nałeżytość woźnych, iusereye, druki, materyały piśmienne i do 
listów zastawnych, opał i światło, jakotóż inne koszta biurowe 

pozostaje więc , . .
które do funduszu właściwego wpłynęły.

103,127 tal. 7 sgr. 3 fen.

42,253 ., 18 10
60,873 tal. 18 sgr. 5 fen.

Fundusz właściwy Ziemstwa wynosił do St. Jana 1863:
1. w listach zastawnych

a) 4%.................................................. 177,650 tal.
b) 3'/2%....................................................... 1,481,500

2. w gotowiźnie.......................................
w ogóle

Do tego przychodzi:

11,735 „ 17
1,670,885 ta). 17 sgr. 6 fen.

Gospodyni, osoba w średnim wieku, znająca 
się gruntownie na gospodarstwie, w hodowaniu 
bydła, trzód, drobiazgu i nabiału, praktykująca 
od kilku lat w tym zawodzie, opatrzona w re­
komendacje i dobre świadectwa, szuka odpo­
wiedniego miejsca na jakióm Dominium, pro­
bostwie lub folwarku. Adres pod lit. 0. K. po­
ste restante Rakoniewice. [1631]

Pisarz gospodarczy, od lat kilkunastu w tym 
zawodzie pracujący i dobremi opatrzony świa­
dectwami, poszukuje od 1 lipca r. b. miejsca. 
Bliższe wiadomości w Środzie J. P. poste re­
stante^_________ [1626]

Entoiitcas i parasolki, ręka­
wiczki glasowane i latowe, kry­
noliny, siatki, stroiki, czepeczki 
ranne, blnzy mułowe, rękawki 
sztylpy i obszywki najtaniój u 
| ul. Sowa 51 2. ZADKA I SP. ^gl Nowa5

Szpagat do wełny
w dobrym gatunku poleca 

[1618] Juliusz. Scheding.

Plaster biednego
(emplâtre du pauvre homme) 

złożony z żywicznych naturalnych balsamów ; 
wyższość jego jest uznana nad papierem che­
micznym i plastrem burgundskim (poix de 
Bourgogne). Skuteczny na zajątrzenie kata­
rów piersiowych, pedogry i romatyzmów. 
Skór}7 nie jątrzy.

Grimaillt & Comp. W Paryżu.
Dostać można w Poznaniu w aptece pana

Elsnera, ul. Wrocławska 31. [1211]

Z powodu braku Sosów lot er 
upraszam osoby chcące brać Udział 
aby się wcześnie do mnie zgłosić rac.;,.-'

E. J. Lamlsbe
[1610] ul. Szewiecka.

Bielony pokost
stosowny mianowicie

do białej nialatury,
gdyż nigdy nie żółknie, szybko scL 
najlepszy daje połysk, poleca po 6 sg.f’ 

handel farb

Adolfa Ascha
[1630] ul. Zamkowa 5

90
skopów ma na pprzedaż fł 
Bogóniewo pod Rogoźnem. [I5j

3. kapitał dla Ziemstwa na gruntach pod liczbą 
31 i 32 na Grobli w Poznaniu położonych za- 
hipotekowany w ilości. . 13,000 tai.
z którego się dotychczas
umorzyło............................ 7,297 tal. 5 sgr.
należy się przeto jeszcze Ziemstwu . . . .

4. dom Ziemstwa, którego budowa kosztowała 
całkowity więc fundusz właściwy wynosi . . .

Poznań, dnia 29 kwietnia 1864.

5,702
76,856

25
15 8

Dnia 24 maja r. b. o godzinie 4 z południa,
odbędzie się w Szamotułach, w lokalu kupca 
Marka Reicha, Walne zebranie członków 
Tow. nauk, pomocy imienia Karola Marcinkow­
skiego, na które szanownych obywateli i człon­
ków towarzystwa Komitet zaprasza. [1625]

. . 1,753,444 tal. 28 sgr.

Ilyrekeya jeneralua Ziemstwa.

2 fen. 
[1628]

Od św. Jana poszukuje się nauczycielki 
Polki, znającćj język francuzki i niemiecki, mu­
zykę i doświadczonćj w tym zawodzie. Poste 
restante Gostyń P. ffl. [1556]

Wszystkich tych, którzy cośkolwiek pe­
wnego wiedzą o pobycie Romana Winnickiego, 
lub tóż co się z nim stało od 1 marca r. z., 
uprasza się, ażeby donieśli do eksped. Dzień. 
Pozn. pod lit. A, -ł- B.-3. [1596]

Zarządzca gospodarczy, Polak, bezżenny,
wolny od wojskowości, zdolny zarządzać samo­
dzielnie lub zależnie większemi dobrami, po­
szukuje miejsca od św. Jana r. b. O bliższych 
szczegółach dowiedzieć się można na listy fran­
kowane pod adresem W. Z. poste restante Woj­
em. [1615]

W pensyonacie dla panien, od lat 
7 w Gnieźnie na ulicy Tumskiój pod 
No. 32 istniejącym, dla zmiany tamże 
zaszłej, od 1 czerwca, obok języka pol­
skiego, francuzkiego, angielskiego i nie­
mieckiego, wszystkie inne przedmioty 
tylko w języku polskim przez pierw­
szych tutejszych panów profesorów wy­
kładane będą, którzy temu zakładowi 
chętnie i gorliwie pomagają. [1635]

Gniezno, dnia 10 maja 1864.

1ST Sprzedaż dóbr.
Dobra rycerskie 3773 mórg rozległe, w 3 

foliach hipotecznych i kolonii czynszowój 186 
mórg, w powiecie Inowrocławskiem położone, są 
każdego czasu do sprzedania. Boru jest 395 
mórg, łąk dwusiecznych 406 mórg z pokładem 
dobrego torfu, prócz tego rybne jęzioro z zna­
cznym sprzętem trzciny, a ziemia jest 2/3 czę­
ściach pszennego, a % żytnego rodzaju. Bu­
dynki i inwentarze dobre i kompletne.

Bliższych jeszcze szczegół dowiedzieć się 
można na fran. listy od obywatela A. Bu­
dzińskiego z Inowrocławia. (1527)
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Dom. Wielka Łęka i Rokossów w po«; 
Krobskim pod Poniecem ma na sprzedaż L 
ni kuty cli owiec, tak macior 
skopów. Owce te mogą być po sta 
odebrane. Wełna jest cienka i nabita, (; j 

Zarząd dóbr.

Sto pigdziesiąt macior kotnyca jest .. 
bycia i do odebrania zaraz po strzyży w Doi »lliwyć 
nium Lubasz pod Czarnkowem.______ (1$ ^ipe

W wtorek, d. 17 maja £773»* 
przybędę pociągiem 
rannym z wielkim tAfeifc ilejrzeni

(transportem krów i cieląt® łęgu b mb, 
noteckiego i stanę w hotelu Keiien b 
5- „zum engbschen Hof.“

W. Haman,
| [1627] handlerz bydła. '

cS*
Panom rolnikom donoszę niniejszém uprzejmie, że moją fabrykę Iliadli

ićjludi 
,Cos

A W 
«saje

rolniczych przeniosłem z Wielkich Gutów do Wrześni, prosząc zarazem, 
fanie, jakióm mnie dotąd zaszczycano, także na przyszłość na teraźniejszy mój zakład przeto 

Reperacye wszelkich machin rolniczych wykonywam obok najskorszćj rzetelnćj usług 
po cenach najbardziśj umiarkowanych.

Młockarnie parokonne 160 tal.
trzykonne 180 „

„ czterokonne 220 „
Przyrządy do koniczy po 5, 6 i 8 tal.
Sieczkarniom daje się walce palczatc za 6 tal.
Pługi wrzesińskie po 6 tal.
Wozy robocze wystawia się na zamówienia.

H. v. Szczepański,
 fabrykant niaciiin w W rześni.[1531]

Drelichy na wańtuchy do wełny
poleca po cenach najtańszych 

[1611]
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M. J. Kamieński,
Skład Płócien i Bielizny w Bazaru

Najcięższy

drylich na wańtuchy do wełny,
Ti nniopo onnooh nníníóorzTmL äi w . *1 •i płótno poleca po cenach najniższych 

[1575]
D. Salamoński.

Rynek No. 59.

EUES GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 10 maja.
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Aożyce
angielskie do strzyżenia owiec, w najlepszym gatunku, poleca

Handel żelaza, skład machin i narzędzi rolniczych
F. Oberfelta i Spółki.[1560]
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